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CZAS
Przyjmują się do umieszczania w Inseratach.

OBNOSZENIA, o d e z w y , UWIADOMIENIA, d o n ie s ie n ia  w szelkiego ro d z a ju , ty ­
czące s if  p rz e m y s łu , h and lu , ro ln ic tw a , sp rzed a ży , k o p n a , d z ierżaw  itp 
za o p ła tą :
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L isty  z pieniędzmi p renum eracyjnem i i inseratow em i p rzesy łan o  być winny 
franko  do Bióra Expedycyi Czasu.

L isty  rek lam acyjne nieopieczętowane n ieu leg a ją  frankow aniu
L isty  niefrankow ane nieprzyjm ują się .

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

fi raków i O lutego.
W  chwili gdy telegrafy roznosiły pa ca­

łej Kuropie mylną, wiadomość, że Szach per­
ski po wzięciu Buszyru przez flotę i woj­
ska angielskie przystał na ultimatum W . Bry­
tanii, Debaty  donosząc o tym wypadku któ­
ry im się dość prawdopodobnym wydawał, 
w liczbie zastrzeżeń zam ieściły następującą 
uw agę: „R osya nie w zięła więc udziału 
„w sprawie perskiej, i uważaliśmy tez z a -  
„w sze wszelkie przypuszczenia, jakoby K o-  
„sya wmieszać się miała do tej wojny, za 
„płonne i niemające żadnej podstawy. Któż 
„bowiem aż nadto nie jest przekonanym, że 
„za pierwszem poruszeniem się R osyi w tym 
”kierunku, za najmniejszą z jej strony d e-  
„monstracyą, flota angielska puściłaby się 
„do Kronsztadu?44....

Dziwnym dosyć przypadkiem, g ło s  ten 
wojenny, tak rzadki w D ebatach , przebrzmiał 
prawie bez echa w prasie europejskiej. U -  
m ysły w tej chwili skierowane b y ły  jak się  
zdaje w inną stronę, lub też pamięć błachego 
rezultatu otrzymanego przez flotę angielską 
pod Kronsztadem była  zbyt św ieżą , by się 
tern rozumowaniem zajmować chciano. N a  
większą tu zasługuje uwagę stanowisko Rosyi 
jeszcze niepewne na W schodzie, niewykona­
nie traktatu z 3 0  marca, pobyt floty angielskiej 
na morzu Czarnem, kwestya K sięstw  N ad -  
dunajskich, chwiejność przymierzy, zg o ła  
mnóstwo okoliczności które hamują bieg na­
turalny polityki rosyjskiej. To też widzieli­
śmy jej organa utrzymujące ciągle, że R o­
sya naKrtaula ćfzacha perskiego do zgody, 
do ustąpienia Heratu i tym po d o b n e , pom i­
mo iż wydanie wojny Persyi przez Anglię, 
uważa za niesprawiedliwe. D ziś organ ro­
syjski, zwykle dobrze zainformowany, zaprze­
cza formalnie istnieniu owej noty rosyjskiej 
jako okólnika, któryby ajentów rosyjskich za  
granicą m iał zawiadomić o zapadłem stano- 
wczem postanowieniu w tej sprawie i o kie­
runku dalszym polityki gabinetu petersburg- 
skiego.

Podobnie więc jak mowa tronowa angiel­
ska nie w yśw ieciła  bynajmniej dalszych wi­
doków Anglii co do tej wojny, tak i R osya nie 
dała żadnej urzędowej skazów ki, któraby 
posłużyć m ogła do odgadnienia jej sposobu 
widzenia i dalszego postępowania. Chwila 
widocznie jest trudna tak d a  Anglii jak dla 
R o sy i, z czego zapewnie korzystać będzie 
Persya i jej nadzwyczajny poseł Feruk

CZĘŚĆ LITERACKO-AKT FST KIM
R Y S  H IS T O R Y C Z N Y  

miasta Boiska i jego okolic
połączony z w ażniejizcm i szczegółami h istoryczns-  
mi byłej dyecezyi a teraz archidyecezyi poznańskiij.

Ksiądz Jabczyński, kanonik mttropoli pozrihnskiśj, 
wydal (u L. Meribacha) historyczną pracą pod powyż­
szym tytułem, czem się literaturze dziejowej znowu me 
•jajo przysłużył. Puiądanómby było, gdyby więcćj po-

b iy«.h wychodz.t) monograflj miasteczek naszych, 
w czem księgi t 0 cielne i akta miejskie materyalów do­
starczyć by potrafiły.

Ksiądz Jabczyński tak pracą swoją rozłożył:
'  O K R E S  I

A jadcm ości wstępne o wsi D olsku , jej położeniu i 
o k o l  each przed połow ą wieku XIV .

1. W ia d o m o śc i w s tęp n e .
2. Książęta panujący w' w.-Polsce od czasów Bole­

sława Krzywoustego i jej podziały.
3. Sten r-ligij sy 1 Stan oświaty w W.-Polsce w tym 

okresie.
4. O biskupach poznańskich.
5. O d brach i innych dochodach biskupów pozn.
6. O przy’’ ilej*ch dobr kościelnych i biskupich.
7. O kościołach w Dulsku i jeg0 okolicach.
8. Dokumenta na niektóre wsie biskupie położone 

w okolicy Dolska.

C h a n  w  P a ry ż u , k tó ry  j a k  p is z ą , c ią g le  z  po­
s łe m  a n g ie lsk im  lo rd em  C o w le y  m iew a  k o n -  
fe ren ey e .

C ią g  d a ls z y  w y k ła d u  p ra w a  o m a łż e ń s tw ie .
VIII. O przeszkodach ważności małżeństwa.

14. Powinowactwo z  obcowania dozwolonego. Po­
winowactwo wynikłe z związków małżeńskich wa­
żnych i spełnionych, czyni nieważnym małżeństwo 
między jednym małżonkiem a krewnemi drugiego 
małżonka włącznie aż do czwartego stopnia sposo­
bu obliczenia prawa kanonicznego bez różnicy, czyli 
krewni ci są z linii prostój lub ubocznójł). Kodeks 
austryacki i kodeka francuski, rozciągały wprawdzie 
tę przeszkodę do wszystkich krewnych małżonka 
w linii prostój, atoli co ’dojlinii ubocznój, ogranicza­
ły  taKową, tamten na powinowactwie czw artego9) 
ten na powinowactwie dng ieg o  s) stopnia według 
obliczenia prawa rzymskiego, czyli, do drugiego i 
pierwszego stopnia prawa kościelnego. Ustawa ko­
ścielna rozciągnęła zatem przeszkodę powinowactwa 
w porównaniu z ustawą cywilną powszechną o czte­
ry, w porównaniu z kodeksem francuskim o sześć 
stopni prawa rzymskiego.

15. Powinowactwo z  obcowania niedozwolonego, 
nieważnem czyni małżeństwo między jedną stroną 
a krewnemi drugiój strony aż do drugiego stopnia 
praw kościelnych 4). Ani kodeks austryacki 2)  ani 
francuski3) nie rozróżniają między powinowactwem 
z nieprawego obcowania; przeto niezachcdzi co do 
rozciągłości tój przeszkody unieważniającój, między 
ustawą kościelną a kodeksem austryackim, żadna 
różnica, atoli zwiększoną jest takowa w porównaniu 
z przepisami kodeksu francuskiego, przez tęż usta­
w ę, o dwa stopnie powinowactwa.

16. Wymagania m oralności publicznej stają się 
według ustawy kościelnój, źródłem przeszkód unie­
ważniających w trzech wypadkach: 1) Małżeństwo 
ważne aczkolwiek niespełnione, czyni kiezdolnym 
małżonka przy życiu lub w stanie świeckim pozo­
s ta łe g o , Oo n«v ioronitt ólub<Sw nłft/itfńekioh , X  KrtJ— 
w nem i drugiego małżonka e i  do czwartego stopnia 
prawa kanonicznego*). Ustawa kościelna, nie czyni 
więc, równie jak kodeks austryacki i francuski 6)  
co do tej przeszkody unieważniającój z powinowa­
ctwa pochodzącej, między powinowactwem z mał­
żeństwa spełnionego a niespełnionego, żadnój ró ­
żnicy7) 2) Małżeństwo aczkolwiek nieważne i nie­
spełnione, staje się przeszkodą do zaślubin jednej 
strony z krewnemi drugiej, aż do czwartego sto­
pnia prawa kanonicznego w łącznie, wyjąwszy jeżeli 
przyczyna nieważuości polega na braku zezwolenia 8) 
nakoniec 3) Zaręczyny ważne i bezwarunkowe, stają 
na przeszkodzie związkom małżeńskim, między za­
ręczonym a krewnemi drugiego zaręczonego w pier­
wszym stopniu linii prostej lub ubocznej. Tenże sam 
sprawiają skutek zaręczyny pod ucztiwemi warun­
kami zaw arte, jeżeli takowym za 'osyć się stało 9). 
Dwie ostatnie przeszkody, nieznane są , ani ustawie 
cywilnej powszechnej, ani kodeksowi francuskiemu.

17. Cudzołoshco. Nie ważne jest małżeństwo mię- 
dzv osubami które popełniły wspólnie cudzołóstwo, 
jeźli jeszcze za życia współmałżonka, przyrzekły 
sobie poślubić się wzajemnie, lub też małżeństwo

O K R E S  II .
Założenie miasta Dolska, jego stan od połowy w e- 

ku XIV do w. XVI. .
9. Przywilej króla Kazimierza W. na założenie n.wi­

sta Dolska r. 1359.
10. Drugi przywilśj króla Władysława Jagieliy na mia­

stu Dolsk z r. 1403.
11. O kośtii łach parafii m i a s t a  D o l s k a  w tym okres *.
12. Stan funduszów biskupstwa pozn. w tym okresie, 

w szczególności.
13. Stan materytlny miasta i klucza Dolskiego w tym 

okresie, w szczególności.
O K R E S  II I .

Stan miasta Dolska i jego okolic od początku wie- 
ta X V I  do końca w. XVIII.

14. Stan religijny i moralny miasta Dolska w tym o- 
kresie.

15. Stan materyalny miasta Dolska i jego okolic w tym 
zakresie.

Zrobimy tutaj psrę wypisów z pracy księdza J®b- 
esyńskieg . W Okresie I. na str. 6 ,  mówiąc o Wła­
dysławie Odoniczu, zwanym Plwaczem, i ionie jego; 
ksiądz Jabczyński o tćj ostatniej taką daje wiadomość:

„Naruszewicz czyniąc w swej historyi wzmiankę 0 
ionie tegoż Władysława Odonicza, jako siostrze Świę­
topełka, n azy w a ją , opierając się na Długoszu, Be- 
linga, gdy tymczasem w dokumentach, znajdujących 
się w archiwum kapitulnćm, które w jej obecności zo­
stały spisywane, nazywana jest Jadwigą. I tak w do­
kumencie * r. 1-W5 spisanym na wsi Nynkowo czyta­
my: Ego Vladislaus Dei gratia Dux Poloniae rex non 
lllustris Ducissa uxor nostra Hedvigis, nec eum nostris

rzeczywiście zawarły, albo gdy choćby tylko jedna 
z tychże osób , w celu poślubienia współwinnej, go­
dziła skutecznie na życie pokrzywdzonego małżon­
ka i#). Ustawa cywilna powszechne, nie czyni ist­
nienie tój przeszkody zawisłem od żadnego z do­
piero przytoczonych warunków, natomiast wymaga, 
ażeby cudzołóstwo przed zawarciem ślubów mał­
żeńskich było udowodnionóm II), kodeks francuski 
zaś, nieuznaje takowój zupełnie.

18. Zamordowanie małżonka  stanowi przeszkodę 
ważności małżeństwa, między wianym współmał­
żonkiem a osobą, która mu do spełnienia zbrodni 
dopomagała, jeżeli choćby tylko jedno ze współ­
winnych popełniło czyn takowy w tój m yśli, ażeby 
małżeństwo z drugim współwinnym możliwem uczy­
nić I2) . W edług ustawy cywilnój zachodziła już 
wówczas ta przeszkoda, gdy, aczkolwiek morder­
stwo małżonka nie z stron obydwóch, lecz z jednej, 
choćby i tylko zamierzonem, lecz niedokonanóm było, 
przeciwnie wymagała taż ustawa by zamordowanie 
małżonka, poprzedziło wzajemne przyrzeczenie win­
nych, zawarcia między sobą ślubów małżeńskich, 
przeto zamiar jednego z nich poślubienia osoby 
współwinnej, niebył jeszcze do istnienia tój prze­
szkody dostatecznym ,3). Prawo cywilne francuskie 
nie ustanowiło wcale tój przeszkody unieważniającej.

19. Tajemniczość. Do ważności małżeństwa po­
trzeba, ażeby oblubieńcy oświadczyli swe zezwole­
nie przed proboszczem właściwym I4) obu lub je ­
dnej ze stron, albo przed kapłanem, który do tego 
przez proboszcza właściwego lob biskupa jest upo 
waźniony, a to w obecności dwóch lub trzech świad­
ków l ł ). Właściwym zaś proboszczem oblubieńców 
jest ten , w którego parafii mają stałe lub niestałe 
pomieszkanie.

K orespondencja  Czasu.
Poznań 7 lutego.

Przybyły do nas Urszulanki z Wrocławia, powołane 
przez J. O. Arcypasterza, a głos też publiczny od tak 
dnwna żądał zakładu edukacyjnego żeńskiego, pod za­
rządem duchownym. Niewątpimy, że Bóg dobrym za­
mysłom pobłogosławi i zakład czyli klasztor Urszuli- 
nek w Poznaniu do skutku przyjdzie. Nie jesteśm y je­
dnak tego zdania, a mamy pewność, że Urszulinki po 
naszej stronie w tym względzieby stanęły, gdyby ich osie­
dlenie się u nas miało wyłączać spełnienie projektu 
ustalenia zakładu Dam Serca Jezusowego w Poznaniu; 
są bowiem na to znaczne składki, kilka zamożnych 
panien * kraju wstąpiło do tego zakonu, materyalne 
więc stosunki nie staną na zawadzie; z innych zas 
względów dwa podobne instytuty nie wyłączają się 
wcalr, bo na chwałę Bożą nigdzie nie jest za ciasno. 
My lnem też jest twierdzenie Gazety Wgo Księstwa, 
jakoby wychowanie udzielane przez Damy Serca Jezu­
sowego wyjątkowo dla jednego stanu tylko, i to naj­
wyższego, było przeznaczonem, bo o ile wiemy, za­
kłady edukacyjne duchowne, zawsze potrzeby miąjsco-

')  §  30 U. K. 2)  §  65 i 66 U. c. p. 8)  Art. 161
i 162 K. f. 4)  §  31 U. K. 5) §  3* U. K. 6) § 66
U. c. p. tudrież Art. 161 i 162 K. f. 7)  §  3 4 U- K.
8)  §  85 U. K . 9) §  36 U. K. ,0)  §  n  U. K. " )  
§  68 U. C. p. l2)  §  36 U. K. t3)  §  69 U. c. p.
,4) §  89 U. k. ls)  §  38 U. K .

we przedewszystkiem na uwadze mąją. Całem więc 
sercem witamy Urszulinki, ale nie dla tego, by to 
sprzeciwiało się osiedleniu Dam Serca Jezusowego, 
lecz z powodu, że widocznem błogosławieństwo Boże 
nad nami, kiedy zamiast jednego, dwa zakłady eduka­
cyjne duchowne, tyle nam niezbędne, powstaną.

Posener Zeitung oddrukowała list nnsz z 25 p. m. 
tyczący się wyborów Towarzystwa kredytowego i to 
tak rozmaitemi porozetawianemi czcionkami, że konie­
cznie czytelnika uderzyć musi; czy to_ma być uznanie 
ważności pisma waszego, czy też jakaś denuncyacya: 
to nam zupełnie obojętnie.

Dzieło p. X. Y. Z. o Rosyi i Europie wciąż zaj­
muje publiczność; wielu zarzuca mu brak scisłych no­
wych wniosków, a tylko przyznaje powtórzenie tego, 
co się w poczuciu ogółu mimowolnie odzywa; mnie 
się wydaje, że danie formy konsekwentnej logiczności 
i ścisłe streszczenie tego, co jest w poczuciu ogółu, 
już wielką jest zasługą w publicystyce politycznćj.

Ojciec Gagarin prowadził ostatoiemi czasy w U ni- 
verze  polemikę z pismem naszem peryodycznem, z któ­
rego Uniners ocenienie dziełka ojca Gagarina w tłuma­
czeniu zamieścił; nie znajdujemy, by to polemiczne wy­
stąpienie wypadło na korzyść sprawy, którąj szanowny 
ojciec Gagarin jest rzecznikiem.

Berlin 8 lutego.
■}* Wiadomość tutejszych dzienników, przejęta z Ga­

zety W roeław skiij, że jeden z ostatnich numerów 
Czasu  zabrany był przez policyą, pokazała się fałszy­
wą. Wszystkie numery zeszłego tygodnia doszły rąk 
naszych, tylko Ner 28 spóźnił się o dzień jeden, zja- 
kiej przyczyny nie wiem. Korespondencyi paryzkićj w tym 
numerze nie masz. Wiadomość powyższa odnosiła się 
więc zapewne do Nru 20, który miał być zabrany, co 
jednak w Berlinie nie miało miejsca. Do wiadomości 
dał zapewne powód artykuł Constilutionnela, powo­
łujący się na jeden ustęp tego numeru, za co bardzo 
trafną od was otrzymał odprawę. Z odprawy tćj po- 
winnaby sobie i niemiecka Gazeta Poznańska wycią­
gnąć naukę, żeby pojedynczych ustępów jednej i dru­
giej korespondencyi nie brała za powód do oskarżania 
całej dążności dziennika o stronniczość, nienawiść i złe 
inteneye, ja k  to w łaśnie w tym razie uczyniła, a inne 
dzienniki pruskie za nią pow tórzyły. Publiczność pol­
ska będzie z pewnością zadowolona, jeżeli niemiecka 
Gazeta Poznańska zachowa we wszystkich kwestyach 
tylko taki stopień bezstronności, jaki redakeya Czasu  
przyjęła za regułę. Rzeczona gazeta robi z Czasu  po 
większej części tylko takie wyjątki, do których przy­
czepić może, czy słusznie czy niesłusznie, o to nie 
chodzi, jaką taką podejrzliwość lub insynuacyą. Cze­
muż nigdy nie przyjdzie jąj chęć robienia i takich, w któ­
rych stosunkom i intaresom pruskim oddawana jest 
przynależna sprawiedliwość? Snać chodzi jćj więcej o 
utrzymywanie i ciągłe odświeżanie starych uprzedzeń i 
niechęci, aniżeli o oddanie słuszności komu i gdzie przy­
należy.

Kwestya projektów finansowych pozostaje dotąd 
w komisyi, i mała jest nadzieja, aby się na korzyść 
rządu obróciła. Opinia publiczna objawia się coraz mo- 
cnićj i licznićj przeciwko projektowanym nowym poda­
tkom. Dzieje 8 ę to nie tylko za pośrednictwem prasy, 
a le )  przez podawanie do sejmu petycyj, aby rzeczone 
projekta odrzucił. Taką petycyą do sejmu zaniosło na-

flliis Premislone et Boleslavo. — VV dokumencie zaś 
e r. 1246 wydanym ra  wieś Grodnice, spisanym w o- 
bec Priemyslawa i Bolesława braci, dodano: in pr&e- 
sentia Dominae Hedvigis matris nostrae. Zkad wno­
sić naleiy, że imię jej było istotnie Jadwiga. (f l2 5 5 ).*

Pisząc o przywilejach, mówi ksiądz Jabczyński na 
str. 39 :

„Do powyższych przywilejów przybył jesicze przed 
końcem tegoż wieku XIII przywilej Henryka, książęcia 
Polski i Pimeranii, w którym tenże powodowany pra­
gnieniem pozyskania korony polskićj, w czasie krótkich 
bf.rdzo swych rządów, jeżeli to tylko nie były rządy 
in spe , których w istocie nie objął, nadał biskupowi 
poznańskiemu, tudzież arcybiskupowi gieżnieńskiemu i 
biskupowi wrocławskiemu w r. 1298 obszerne swobody. 
Osnowa jrgo jest następująca:44

Ksiądz Jabczjński przytacza ją  w całości, a potóm 
czyni uwagę:
n wyrazy regias insu las  (zawarte w tern
Pnvtlegtum ), rozumiem w przenośni koronę królestwa 
polskiego, i tak też rozumie to miejsce X. Ostrowski 
w 8 woj ej H istoryi kościoła w Polsce. Za tśm też 
przemawia położenie tegoż ksiąóęcia, który bądź to 
jako potomek Piastów, bądź jako pragnący wstąpić 
w prawa Bolesława Łysego, rościł sobie przy pomocy 
swych stronników w Wielko - Polsce prawo do korony. 
Rzecz dziwna; że tenże sam książę jeszcze w r. 1309, 
tytułując się dziedzicem królestwa polskiego, książę- 
ciem Szląska i panem Głogowa i Poznania, sprzedał 
Michałowi sołtysowi z Brzezia folwark swój Bogusła- 
wice pod Gostyniem za 105 marków, zastrzegając 80' 
bie i swym potomkom po upływie pewnych lat wolno-

nośsi (exp lcta  libertate) opłatę z każdego śladu roli 
po jednym wiardunku (fe r to j  denarów zwyczajnych na 
ś .  Marcin każdego roku, i podobnie biskupowi pozn. 
lub kanonikom po jednym wiardunku w miejsce dzie­
sięciny. Dokument ten wydany jest we wsi Mszycze, 
bez oznaczenia dnia jego spisania.44 .

Pod § 7  0  kościołach w Dolsku i  jego oko} tĈ t ' 
pisząc o Mieczysławie starym ( f  1202) jako foni - 
rze kilku kościołów i klasztorów, ks. J a b c z y ń s k i  

wy rebi przypisek (nastr. 46):
„Nie od rzeczy tu będzie nadmienić, »  .

szy tegoż Mieczysława, Otton, w r. tyiko praw-

o * ,  i . (g„ ir “o8 E B Ł r i* * / ta* ̂
X j f V S . w i l d ' V 10"  4 f : 147 «a?c. lip!* z1,  
sklepu w pośrodku kościoła położonego, i zachowane 
dotąd w kapitularzu kości, mąją to być szczątki Mie­
czysława I i Bolesława Chrobrego, czyli pierwszych kró­
lów polsk ich  i ich bliższych następców. Dziś gdy to 
piszę, zd a je  się byc rzeczą prawdopodobną, że oby­
dwaj poprzednio wspommeni książęta, to jest Otton i 
jego sy n  Władysław, pochowani zostali przed stopnia­
mi wielkiego ołtarza w tymże kościele, o trzy kroki od 
samych stopni.

„Gdy bowiem w dniu 5 lipca r. b. przy dawaniu no­
wych flisów przed wielkim ołtarzem poruszono ziemię.
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wet towarzystwo starszych tutejszego stanu kupieckie­
go, które jest tegoż reprezentacyą i spełnia legalnie 
funkcye. Nie wiadomo dotąd, co rząd uczyni, gdy ko­
misja projekt odrzuci, ani czy w takim razie rzecz 
d stanie się na posiedzenie publicznie, gdzie zapewne 
uchwala komiayi będzie miała większość za sobą. Do 
publicznych obrad przyjść musi, jeśli rząd w razie od­
rzucenia projektów, ma zamiar Izbę poselską rozwią­
zać. Dawniej już nadmieniłem, ie  w ewentualność po 
dobną nie wierzę, i skorszy jestem do przypuszczenia, 
ie  rząd, jeśli nie wszystkie, to przynajranićj część pro- 
jsktów cofnie. Jest ta zawsze zaszczytniejsza droga u 
stąpienia z pole, bo dobrowolna, aniżeli ustąpienie przy­
musowe przez uchwalę Izby. Przyczepiają do tćj kwe 
styi pogtoski o moiebności zmiany ministerstwa, przy­
najmniej cząstkowej, przez usunięcie się pana Bodel- 
schwingha, ministra finansów. Pogłosek tych ani po­
twierdzam, ani nie odpieram, bo nikt w tćj chwili nie 
może wiedzieć, jak sobie rząd w razie odrzucenia pro­
jektów postąpi. Ale uważam za całkiem bezzasadny 
zbyt wyrafinowany domysł tych, którzy mniemają, ie  
kwestya wniesionych projektów finansowych jest popro- 
stu tylko środkiem torującym drogę przyjścia do wła­
dzy ministeryum Gerlacha. Że jest w Prusiech stronni­
ctwo, które takiego ministeryum pragnie, to rzecz po­
wszechnie wiadoma. Ale że stronnictwo to odgrywa o- 
becnie komedyą, gdy się projektom rządowym sprzeci­
wia, i że w zamian za zrobioną sobie koncesyą po­
wołania p. Gerlacha do władzy, odstąpi od opozycyi i 
projekta rządowe przyjmie, to jest w każdym razie 
przypuszczeniem, mającem w sobie więcej stronniczej 
namiętności aniżeli rozumu.

W przyszłym tygodniu przyjdzie do obrad publicz­
nych ważny projekt do prawa o rozwodach. Komisya 
ukończyła nad nim dyskusyą i wygotowała sprawozda­
nie. Z niego pokazuje się, ie  wniosek frakcyi katolickiej, 
przez posła Rhodena, o przywrócenie sądów ducho­
wnych z kompetencyą rozstrzygania w rzeczach rozwo­
du i nieważności małżeństw, był przez komisyą uchy­
lony. Wniosek ten posłowie katoliccy podniosą w po­
siedzeniu publicznem.

W ubiegłym tygodniu była na stole w Izbie posel­
skiej petycya części mieszkańców miasta Poznania, do­
pominających się wynagrodzenia za poniesione straty 
majątkowe przez budowanie tamecznćj fortecy. Taż sa­
ma petycyn była i w zeszłym roku na stole. Petenci 
odebrali od rządu odmowną odpowiedź. Praw ich bro­
nił i tą razą poseł Bentkowski, i to sprawił, ie  Izba 
przekazała nanowo petycyą do uwzględnienia minister­
stwa.

Towarzystwo polskie pomnożyło się przybyciem pań­
stwa Miche.łowstwa Tyszkiewiczów z Litwy. Dziś mło­
dzież obywatelska z Księstwa daje w hotelu rzymskim 
tańcujący wieczór, na którym całe obecne towarzystwo 
polskie będzie zebrane.

ca był cichy i słaby; czytamy ją dziś drukowaną we stępującą rozmowę między księżną protestantką, a żoną 
wszystkich dziennikach; nie towarzyszyły jćj oklaski, dyplomaty katoliczką:
bo publiczność nadaremnie usiłowała pochwycić choćby I Księina: „Zbrodnia księdza Verger musi panią na 
jeden jaki okres z długiego a prześlicznego panegiryku pełniać wstydem, żeś katoliczką i zapewne żałujesz, iż 
poświęconego umiejętnościom; ledwie pod koniec jego nie należysz do naszego kościoła.8

P s a r y *  6
posiedzenie

lutego.
L«» Uroczyste było wezorąj posiedzenie akademii 

francuskiej, z powodu przyjęcia do jćj grona poważne­
go i sędziwego starca pana Biot. Nigdy bowiem w tak 
zupełnej liczbie nie znajdowali się jćj członkowie i ni­
gdy tćż z większą skwapliwością i tłumniej nie napeł­
niła się sala jćj obrad wybranem towarzystwem. Posie­
dzenie miało się dopiero rozpocząć o godzinie drugićj. 
a już o jedenastej liczne grono dam oblegało drzwi 
wiodące do naukowego przybytku. Niech to da miarę, 
jakim kosztem czasu i trudu okupuje się każda przy­
jemność w Paryżu i jak tu z równym zapałem pu­
bliczność ubiega się nietylko za codzienną rozrywką i za­
bawą lecz i za moralną rozkoszą. Trzeba podziwiać wy­
trwałość i niezmordowanie, zwłaszcza płci pięknćj, która 
składała większość wczorajszego zebrania, a którćj le­
dwie tyło zostawało czasu, żeby powrócić z balów ra­
tuszowego i hotelu Lambert, przemienić stroje i bez chwili 
wypoczynku pospieszyć do murów instytutu. Należy 
tćż oddać sprawiedliwość damom polskim, że się in­
nym wyprzedzić nie dały i wszystkie prawie znalazły 
się na godzinę w miejscu, gdzie umiejętności i nauki 
miały podpisać przymierze, a ich reprezentantami byli 
dwaj znakomici mężowie Biot i Guizot. Rzadko kto mógł 
dosłyszeć mowy p. Biot, tak głos 80cio-letniego star-

ledwie
dosłyszano rady dawane młodzieży, co w szlachetnym 
zapale poszukiwania prawd przyrodzenia obiera dla sie­
bie trudny zawód ścisłych nauk. Na mowę p. Biot od­
powiedział Guizot. Szczęśliwy mówca posiadający nie 
tylko talent ale i organ donośny, który każde słowo 
umie w całćj pełności i dźwięku przelewać w duszę 
słuchaczy. Spodziewano się usłyazeć od niego tale za 
przeszłością, skargę na obecność, i ktokolwiek mia 
chęć je zrozumieć, poklaskiem swoje okazać przyzwo 
lenie, temu liczne ustępy z mowy Guizota niejedną na 
darzyły okoliczność. Oklaski były ciągłe i serdeczne, 
wywołane raczej rzadkim i niepospolitym talentem mó 
wcy, aniżeli zbiorowem usposobieniem jego stronnictwa, 
które korzystając z okazyi, chciałoby zapisać akt swo­
jej protestacyi. Guizot przemówienie swe zakończył temi 
słowy: „Nieraz już Francya niefortunnie zatrzymana 

została na drodze zdobycia wolnego rządu, ale wtedy 
„smutna lecz niezrozpaczona, szukała i znalazła do czasu 
,  w swój p: tęinej czynności umysłowćj inne rozkosze, 
,inną chwałę. Po klęskach politycznych Frondy, ząjg- 
.śniały umiejętne prace, arcydzieła literatury XVII wie- 
,ku, a i w naszych czasach, ledwie minęła burza rc 
wolucyjna, która nam samym podała w podejrzenie 
wszystkie nasze wolności, filozofia biorąc lot wznio­
ślejszy, otrzęsła się z materyi, a nr.uki zwróciły wzrok 
swój ku niebu na chwilę zapomnianemu. Człowiek bo­
wiem znękany niepowodzeniem i sromem świata spo­

łecznego, odnosząc myśli swe do nadzmysłowćj krai­
n y ,  tam znąjduje pociechę, tam męstwo, tam się dźwi­
g a  z upadku; a kiedy dusze przez poszukiwanie 
,  kontem placyę tego co jest prawdą i pięknem, nabiorą 
„dostatecznego hartu, wraca się im nadzieja i sita po­
trzebna, aby na nowo szły do wielkiego celu ludzko­
ś c i .  Do tych pogodnych sfer nauki i rozmyślania, 
t śmiem wzywać idące dziś pokolenia krokiem niepe 
,wnym, nie dla tego, uchowąj mnie Boże! aby miały 
„się wyrzec praw istotnych, jakie ma prawda nad spo­
łecznością ludzką i zrozpaczały o jej zwycięstwie, 
„ale aby się nauczyły dobrze ją  poznać, umieć jej słu- 
„żyć, a przyjąwszy, dopełnić wszystkich warunków jćj 
„panowania. Boski mistrz narodów, wyrzekł do uczniów 
„swych zgromadzonych około siebie słowa, które ja 
„śmiem na końcu mój mowy powtórzyć, albowiem one 
„są równie potrzebne do zbawienia ludów, jak i dusz 
•pojedynczych: „Szukajcie naprzód królestwa Bożego i 
„„sprawiedliwości jego, a reszta wam dana będzie.** 
Bogdujby każdy czytąjący te wvrazy, przyjął głęboko 
do duszy radę filozofa i starał się z nićj korzystać.

W parlamencie angielskim pomimo opozycyi lordów 
Derby i Greya, a w Izbie niżs-ćj DTsraelego, adres na 
mow* do tronu przyjęty został znaczną większością 
głosów. P. D’leraeli w żartobliwym tonie pozwolił so­
bie zrobić przegląd po'ityki i postępowania lorda Pal- 
merstona: to tćż słusznie ten ostatni mowę jego  na 
zwał romansem dowcipnie stleconym z plotek i baśni 
zebranych w Paryżu podczas pobytu naczelnika opozy 
cyi w tern mieście. Gabinet angielski więcćj dziś zajęty 
odwróceniem trudności miejscowych, jakie rodzi powię­
kszająca się nędza i żebractwo robotników bez pracy i 
sposobu do życia, aniżeli natarczywością stronnictw mu 
przeciwnych, ich rozbroją nie znajdzie tatwem skoro wy­
trąci im oręż jedyny, jakim jest income tax, i do tego 
przedsiębitrze już pewne środki.

Wojska francusko-angielsk e ustępują z Grecyi. Okręta 
Tulonu i Malty mąją jednocześnie odpłynąć do por­

tów Grecyi dla zabrania załogi. Rząd francuski oświad­
czył się za połączeniem w jedno Księstw Naddunaj- 
skich.

Dzisiejszy Monitor oznąjmił, że z powodu wystawy 
sztuk pięknych, wystawa ogólna rolnictwa zapowiedzia­
na na Igo czerwca, n<e będzie miała miejsca w tym 
roku. Na arcybiskup»two w Tours wyniesiony został 
esiąds Guibert. biskup Viviers. Do A x i Limoges po­
wołani biskupi Belley i St. Denis (Te de Reunion).

Jeden z proboszczów paryskich zeszłćj niedzieli opo­
wiadał, iż na pewnym dworze północnym słyszano na-

K atoliczka: „Bezwątpienia; zbrodnia jego wielce 
mnie zasmuca, ale bynajmniej nie dziwi. Wiem bowiem 
od czasu Lutra, do czego ź i  księża są zdolni.

Wezorąj był bal w Tuilleryach, na którym po raz 
pierwszy znąjdował się Feruk-han, następny bal odło­
żony do przyszłćj niedzieli. Dnia 17go hr. Walewski 
daje bal kostiumowy. Poseł perski był takie na balu 
w Ratuszu miejskim a kilku dniami pierwej zwiedza 
jego sale. Prefekt Sekwany p. Hausmann pokazywa 
mu wszystkie pokoje, a gdy weszli do salonu pani 
Hausmann, zastali przygotowaną kawę. Feruk-han wy­
strzega się picia wszelkich mocnych trunków. Księżna 
Matylda w przyszłym tygodniu daje dla niego wielki 
obiad. Na balu wczorajszym w Tuilleryach była hrabi­
na de Calonne i jej siostra, której piękność zwróciła na 
siebie wszystkich oczy. Cudzoziemców z każdym dniem 
przybywa coraz więcej do Paryża; dowodem tego jest 
dochód codzienny hotelu Luwru wynoszący w styczniu 
5357 fr., kiedy w roku zeszłym zaledwie liczono w prze­
cięciu fr. 3390. Napełn;ąją też wszędy teatra i sala 
zabaw. W Gymnase wszystkie miejsca do połowy mar­
ca zajęte, tak zwabia do siebie sztuka Dumasa, o któ­
rej mówią, że Ridendo castigat nie mores, al) Mirćs, 
albowiem w nićj wyraźna jest alluzya do spanoszonych 
na bursie spekulantów jak Mires, Millaud i im podo­
bnych. Dramat: la Route de Brest, po naprawieniu 
drogi, to jest po odcięciu kilku scen znowu wrócił do 
teatru. Jutro w Odeonie dają 3 aktową pastoralną sztu- 
cę pod tytułem: Tasso to Sorencie.

Drukarz Thunot wydał prześliczną edycyą: Elude 
sur Frćderic Chopin par Louis Esnot. Pan Rypiński 
wydrukował własny utwór: Dwoje objawień, poemat 
dziejowy, i p. Przyjemskiego: Słów  kilka o tćm eo 
śn i serce i czem dusza wre.

P. Staniiław Chodźko profesor chemii we Freyburgu 
wynalazł sposób za pomocą kwasu aiarczanego wyra­
biania ze ścieków ulicznych i innych, wybomćj pudretty 
czyli nawozu gruntowego. Wziął nań brewety we Fran- 
cyi, Anglii i Belgii. Dowiadujemy się, iż na przedsta­
wienie hr. A. Z. p. Muchanow bardzo korzystne dla 
wynalazców uczynił propozycye, aby go skłonić do 
założenia na wielką skalę fabryki tego nawozu pod 
Warszawą.

W poniedziałek u sióstr miłosierdzia było ciągnienie 
oteryi fantów przeznaczonych na utrzymanie ich zakła­
du. Piękny kubek srebrny ofiarowany przez Cesarzowę, 
los przysądził dla syna znakomitego komedyo - pisarza 
hr. Fredry.

Dziwią się niekiedy, ie  drukarnia Czasu  kaleczy 
nazwiska obce w listach korespondentów; ale się o to 
nie gniewam odkąd czytam w D ebatach  ogłoszenie za­
powiedzi małżeństwa w ten sposób: „Drickanty de Ko­
ścielec i kięiniczka Czartoryska®. Któż się tu domyśli, 
że ów Drickanty ma być hr. Działyński. Wesele jak 
doniosłem dawnićj, odbędzie się 18go lutego.

W ie d e ń  8 lutego. Zd. 1 marca wchodzi w wykona 
nie nowy statut urządzający silę zbrojną w Austryi, 
potwierdzony świeżo przez N. Pana. Statut ten sta­
nowi obszerne dzieło o 300 stronnicach ćwiartko­
wych i wypracowany został wedle dawnićj już u ło­
żonych zasad.

Siła zbrojna składa się z wojska, władz wojsko­
wych i sztabu.

Wojska dzielą się w miarę swego przeznaczenia 
i rodzaju broni na następujące oddziały: gwardya 
przyboczna cesarska, piechota, jazda, artylerya po­
łowa, oddział techniczny, pociągi, korpusy organi­
zowane tylko w czasie wojny i straże bezpieczeń­
stwa. Wyjąwszy gwardyi, sztabu i straży bezpie­
czeństwa, skład reszty wojsk jest inny na stopie 
wojennćj a inny na stopie pokoju. Po wysłużeniu, żoł­
nierz przechodzi do rezerwy gdzie , 1 . 7
do etatu rezerwowego. Rekrut musi być zdolny i naj- 
mnićj 60 cali wzrostu. Do niektórych brom wymagany 
jest wzrost wyższy, jak n. p- do gwardyi 6 6 ,

inżynieryi i pionierów, do żandarmeryi i cięźkićj 
jażdy 64 cali, do arty leryi, korpusu sanitarnego i 
żołnierzy policyjnych 62 cali.

Gwardye przyboczne składają się z łuczników (wy­
służeni oficerowie począwszy od kapitana), z dra- 
bantów (kompletowani z podoficerów) z gwardyi 
żandarmeryi (także podofficerowie jazdy) i ze stra­
ży zamkowej (z pułków wybierani).

Piechota składa się z 62 pułków liniowych i 14 
pogranicznych, tudzież batalionu granicznego ty telskie- 
go. Każdy pułk piechoty składa się podczas pokoju 
z 4ch batalionów, które liczą po 6 kompanij; na sto­
pie wojennćj liczba żołnierzy w fcaźdćj kompanii 
zwiększać się będzie, a prócz tego batalion zapaso­
wy z 4ch kompanij, i na umyślny rozkaz cesarski 
jeden batalion grenadyerski z 4ch kompanij. Na sto­
pie pokoju, znajdują się w pułku piechoty: 1 puł­
kownik, 1 podpułkownik, 3 majorów, 1 kapelan 
pułkowy (a w niektórych pułkach drugi kapelan g re -  
ck o - nieunicki), 1 audytor, 1 adjutant pułkowy, 2 
lekarzy pułkowych, 3 lekarzy, 1 chirurg starszy 8 
podlekarzy, 2 ofieyałów rachunkowości, 1 tambór- 
major, pułkowa muzyka (z 1 feldwebela, 4  kaprali 

gefrajtrów, 38 żołnierzy), 4 puszkarzy, 1 profos 
4  chorążych, 13 sług oficerskich (przy sztabie); 16 
kapitanów lć j  klasy, 18 kapitanów 2ćj klasy,’ 24 
poruczników, 24 podporuczników lć j, 24 podporu­
czników 2ćj klasy, 48 feldweblów, 96 firerów 144 
kapralów, 144 gefrajtrów, 2040 prostych żołnierzy 
24 doboszów, 24 trębaczy, 24 cieśli, 96 sług  ofi­
cerskich (przy kompaniach); razem 2830 ludzi. Na 
stopie wojennćj pułk jeden piechoty liczy 6886 lu­
dzi i 76 koni.

Strzelcy składają się z pułku jednego strzelców 
tyrolskich i 25 oddzielnych batalionów; pułk tyrolski 
strzelców J. C. Mości liczy 7 batalionów polowych i 
l  zapasowy. Z pomiędzy 25 batalionów strzeleckich, 
o ma po 6 kompanij, reszta po 4  kompanie na sto­
pie pokoju.

Oddział sanitarny liczy 14 oddzielnych kompanij.
f is na ci«iką i lekką; w pierwszćj 

jest 8 pułków kirasyerów i 8  dragonów; w drugićj 
12 huzarów i 2 ułanów. Pułki ciężkie mają po 6, 
lekkie po 8 szwadronów, ludziei kadry, które w cza­
sie pokoju zamieniane są w szwadron zapasowy 

Artylerya połowa liczy 12 pułków polowych 1 
pułk nadbrzeżny, 1 pułk rakietników. Na sto­
pie pokojowój pułk artyl. poi. ma 4  baterye piesza 
6 funtowek i 3 bat. 12 funtówek, tudzież 5 bate- 
ryj konnych (po 8 dział każda) i 3 kompanie. Na 
stopie wojennej przybywa jeszcze 1 baterya konna 

l śmigowmo.
Pułk artyleryi nadbrzeźnćj ma 3 bataliony po 4 

(w  czasie wojny po 5 kompanij). Pułk rakietników 
uczy 18 bateryj (w wojnie 20) i 2 (w  wojnie 3 ) 
kompanie.

Inżynierya składa się z 12 oddzielnych batalio- 
Wt. p0  4 .k ° mP“nie.> do  których w  czarno wojn y

przybywa 1 kompania zapasowa. Trzy czwarte lu­
dzi kształci się na saperów, reszta na pionierów. 
Pioniery stanowią 6 oddzielnych batalionów po 4 
kompanie z potrzebnemi pontonami. Bataliony pio­
nierskie mają swoje sztaby w Klosterneuburg, Linz 
w W eronie, Medyolanie, Peszcie i Preszburgu.

Korpus flotyllowy stanowi 3 oddzielne flotylle: na 
Dunaju, na ługach weneckich i na jeziorach.

Pociągi liczą w czasie pokoju 7 komend, 24 szwa­
dronów przewozowych, 12 zapasów etatowych i 9 
materyałowych.

Oddziały w ojsk, które tylko na czas wojny się 
urządzają, są: piechota sztabowa i dragony sztabu 
(na posługę przy głównych kwaterach), tudzież ba­
taliony ochotników i lekka jazda nieregularna Tvl 
ko na najwyższy rozkaz formują się one w pewnych 
okolicach naznaczonych za każdym razem osobno i 
tylko na czas wojny,

7 pułków granicznych ma dostawić w czasie w oj-

HJSJSTTJ’S'Si*. ,eU‘“J *»gie: po
do

dywizyonie konnych Sereszanów.
Służba bezpieczeństwa składa się z żandarmeryi 

w 19 pułkach i ze straży policyjnćj.

pod staremi flisami będącą, natrafiono na sklepienie gro­
bowca, obejraującfgo kości dwóch osób, według wszel­
kich poznak mężczyzn, z których pierwszy byl zwy- 
czajn'go, drugi więcćj niż zwycząjnego czyli znacznie 
wysokiego wzrostu. Obie głowy przechowały się w ca­
łości, prócz ze mniejsza * nich nieco jest popękana, 
inna zaś jako to obojczyki i kości piersiowe wraz z ko­
śćmi udów zostawały jeszcze w spojeniu. Zęby w szczę­
kach obydwóch były w zupełności i niezużyte, ujadnćj 
zaś szczęki należącej do większej głowy i błożone by­
ły też zęby osadem z tak zwanego wcimsDinu. Jedna 
z trumn, z których tylko małe ju t zbutwiałe całkiem 
sztuki drzewa pozostały, okuta była w czterech jak się 
zdaje narożnikach eięikiemi szynami żelaza, które ju t  
także rdza zniszczyła. Pozostałe z ubiorów tychże szkie­
letów szczątki materyi pokazują, te  były pochowane 
w sukniach z jedwabiu, aksamitu i siatki z nici pozła- 
canych, przy których znaleziono także kutas rzemienny, 
podobny do tych, jakie używane bywają przy pala- 
szach. ObircUie osoby obrócone były twarzami do 
wielkiego ołtarza. Ozdób rycerskich lub innych jakich­
kolwiek pamiątek z metalu n e  znaleziono żadnych, i 
możnaby się tylko domyślać, że grobowiec ten ju t  i to 
podobno przy kładzeniu flisów za czasów ŻP- biskupa 
Riczynskiego, kiedy jeszcze tenłe jako kanonik był 
przełożonym f,bryki kapitulnej, sekretnie otworzony zo-
stał* nfl który to domysł na pro wad ia  tu okolicinośc* 
że pod staremi flisami w ternie miejscu położone były 
sztuki desek, okrywąjące to sklepienie, którego otwór 
n e  był zawarowany, przyczem być m oie, te  zabrano 
już co było kosztowniejszego.

komu mego zdania, mam przecież to przekonanie, te  
grobowiec ten mieści szczątki rzeczonych książąt, a je­
żeli zratać będzie kogokolwiek ten brak więcćj książę­
cych ozdób lub znaków, tedy jeżeli te nie zostały po­
przednio istotnie zabrane, niechby zważył smutne oko­
liczności, w jakich dla ówczesnych zaburzeń w Wiel 
kopelsce obydwaj książęta pomarli, ii  ostatni z nich 
znienawidzony jak i jego ojciec i dziad w Wielkopolsce, 
jeżeli można dać zupełną szląskim kronikarzom, nie 
mając ju t  iadnego tu przytułku, tylko z łaski Henry 
ka Pobożnego z Pomorza, czyli jak pisze Naruszewicz, 
z Gniezna do Poznania zwiezionym i obok swego ojca 
został pochowanym. Dodąją takie, że rzeczone szczątki 
w dniu 7 tegoż miesiąca w nowćj trumnie dębowej za­
chowane i w ternie samem miejscu złoione zostały.* 

Dalej wykazuje X. Jabczyński, jaki wpływ wywierał 
na miasteczko i okolicę, rezydujący tamie X. biskup, 
Teodor ks. Czartoryski ( f  1767)

„Z ostatnich rewizyj, a oraz z podań ustnych osób, 
które zaznały jeszcze osobiście przemieszkującego w Dol­
sku księcia biskupa Teodora Czartoryjskiego, pokazuje 
•ię, te  tenże biskup wiele się przyczynił do wzrostu 
tego miasta. On bowiem nietylko, jak ju ł wspomniałem, 
wyreparował podupadły dworzec, w którym zamieszki­
wał i wystawił swym kosztem wspomnione dwa pawi- 
.n.y» 1 których jeden służy dziś na mieszkanie właści­

cielowi fulwarku, Jaskółkami zwanego, drugi obrócony 
jest na szkołę miejską, ale nadto utrzymywał winnicę, 
przyprowadził do lepszej pory włoski ogród, przy tych­
że pawilonach będący, i kanał mu przyległy. Gust 
ówczesny francuski, jaki panował na dworze biskupa,^  u auuuHKi, jaki panował na aworze Diskupa,

Przytaczając te okolicznosei, lubo oie narzuoam ni-1 udzielił się i rezydencyi proboszcza, którą tenże biskup

wybudował, a to szczególnie w meblach i wewnętrznych 
pokojowych malaturach. Nie podlega także wątpliwości 
że pożycie na dworze biskupim me było bez wpływu 
na mieszkańców Dolska, z  których wielu w usługach 
b'sVupich zostawało. Ztąd też smierc jego zaszła w r. 
1768 dnia 6 marca, smutnie wpłynęła na dalszy los 
tego miasta. Popękane jak wiesc się utrzymuje, przy 
dzwonieniu na odgłos jego * 8 ° lU dzwony kościoła far- 
nego, głuche ju t  tylko wydawały echo przez lat prze­
szło 70, i dopiero przed kilkunastu latami, a staraniem 
dzisiejszego rządzcy kościoła a .  dziekana Koperskiego 
na nowo przelane zostały- *

W przypisku dodaje X. Jabczyński:
„Niewiadomo z jakich istotnie powodów tenże książę 

biskup polubił to ustronie i przeniósł lichy jego acz 
w pięknym na jeziorze wldoku położony dom nad pałac 
biskupi w Poznaniu lub w Warszawie, i jest tylko rze­
czą do prawdy podobną, te  albo zamiłowanie spokoj- 
ności w ustroniu od wielkiego świata, albo stosunki ku- 
zynowstwa z dworem krakowskim, * którym podobno 
nie w dobrem zostawał porozumieniu, a jak niesie po­
danie, umarł nawet nagle po odebraniu listu z Warsza­
wy, były do tego powodem.*

Wiadomości Literackie-
y f  wydawnictwie katolickiśm w Krakowie wyszły 

Obrazki * obyczajów Domownictwa wiejskiego , na­
pisane przez vV. Wielogłowskiego. Jest to obszerniejszy 
tomik, w którym się mieści zajmujący i charakterysty-
   nhrJMftlr, G n a n n S . , . :  »  '  . 7 ’  i  folwar­

cznych — następnie: karbowego, polowych i leśnych, 
a nakoniec: Ogrodnika, młynarza, kowala i stolarza 
nadwornego. —  Filantropi nasi będą się cokolwiek krzy­
wić na naszego wioskowego humorystę, że znaną pio­
sneczkę z el mentarza:

„Róiczką dziateczki Duch święty bić radzi* 
zastósował do karności służących dworskich zamienia- 
jąo rózgę na batóg; Ję c z  jak i dzieci bywały dawnićj 
lepsze kiedy rygor był w domu, tak i dworska cze- 
ladka, te wielkie dzieci, da się tylko prowadzić kar­
nością byle w duchu miłości i sprawiedliwości; pokuma- 
nie się, braterstwo z obywatelem stróżem, pastuchem 
fornalem, zasiało tyle zarodów zepsucia w tąj klasie! 
że dziś o dobrych i wiernych domowników stokroć tru! 
dnićj, niż dawnićj kiedy panował rygor domowy. Przy- 
mawiano także autorowi Obrazków  że same tylko wa­
dy ludu wiejskiego maluje. Niesądzimy jednakie, aby 
to robił z planu powzię ego z góry; owszim, mahtfegJ 
takim, jakim się w tyciu codtiennćm przedstawia, a że

wi«CÓJ 8S n i e w M p t  że 8p°8trWg“’ nieje«0w,na. Nikt niewątpi, ze między wiejskim ludem zna- 
lesc się mogą i zacne uczucia i dzielne charaktery, ale

t0 S  h v ?  ł  /  gdy codzien-ny bieg ich życia przedstawiając się w mnićj budują-
t 'S n iV  h ' ry.8#cb» przekonywa, ie  lud ten po- 
trzeb j wychowania, a niepochlebnych panegiryków,
t J m e n ł ó J m e r m d ! a  p r f t w d y * *  nie udralizowania i sen­
tymentów przepuszczonych przez różne teorye huma-
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A n g l i a -
Lord Derby utrzymuje w dalszym ciągu posiedze­

nia Izby wyższej z d. 3 lutego, ie  nieuwaźa chwili 
tój za stosowną do rozbierania szczegółowo mowy 
tronowój. W mowie tej zawartych jest wiele kwe- 
styj ważnych, lecz znajduje sią w niej również nie­
jeden ustęp, który się różni od form dawniej przy­
jętych. Mowa tronowa niezawiera nawet tak znane­
go paragrafu, w którym królowo winszuje parlamen­
towi utrzymania pokoju. Jedyna wzmianka o obcych 
rządach dotyczy króla siamskiego. W szystkie inne 
ustępy mowy są również niedokładne. Winszujemy 
sobie, ża sprawa neufchatelska jest na drodze szczę­
śliwego załatwienia, dzięki współdziałaniu dostoj­
nego naszego sprzymierzeńca. Co do mnie, mówi lord 
Derby, jestem zdania, że gdybyśmy nie byli pośre­
dniczyli wspólnie z naszym sprzymierzeńcem, spra­
wa miałaby była koniec rychlejszy i bardziej przy­
jazny.

Co do Neapolu mówi lord Derby, czy szliśmy za­
wsze prostą drogą? Zajście z tern państwem nie je s t-  
że zasłużoną i dobrowolną obelgą, jaką mały ten 
kraj Francyi i Anglii wyrządził. Co się tyczy wojny 
perskiej, dla czego zapytuje mówca, rząd niezwolał 
i niezapytał o radę parlamentu, jak tylko wojna sta­
ła się nieuchronną?

Lord Clarendon ubolewa, że lord Derby niezasto- 
sował się do przyjętego zwyczaju i uczynił wzmian­
kę o sprawach politycznych, zanim wyjaśnień rząd 
pod tym względem dostarczył. Gdyby był doczekał 
się owych wyjaśnień, byłby nieomylnie inaczej są­
dził o wpływie Francyi i Anglii na sprawę szwaj­
carską i włoską. Co do sprawy perskiej, ma ona wa­
żniejsze podstawy, niż o tern głos publiczny sądzi. 
Wzięcie Heratu niemogło być cbojętnie przyjęte, 
odkąd niepodległość Afganistanu zagrożoną została.

Lord Grey nieuwaźa wojnę z Persyą za niesłu 
szną i przeciwną mądrój polityce. Lękając się Rosyi 
i chcąc jój wpływ zniszczyć na wschodzie, pracuje­
my mówi on w jej interesie, gdyż nic bardziej nie­
mogło skłonić Persyi do rzucenia się w objęcia Ro­
syi jak najście jój terytoryum i zniesienie małój jój 
armii. Mówca wnosi poprawkę że obowiązkiem było 
doradców królowej zwołać parlament i zawiadomić 
go o stanie sprawy w Persyi zanim wojna wydaną 
■ostała.

Lord Granville staje w obronie postępowania rzą­
du. dowodząc, ie  nie Anglia lecz jlny gubernator 
Indyi wydał Persyi wojnę.

Lord Brougham powstaje silnie przeciwko utrzy­
maniu podatku dochodowego, następnie dowodzi po­
trzeby reformy praw nej, a szczególniej praw doty­
czących kar podrzędnych.

Lord Kanclerz zgadza się na reformę prawną, 
Przedłożę sam, mówi on trzy bile, jeden dotyczący 
praw o małżeństwie i rozwodach, drugi juryzdykcy 
testamentowój, trzeci prawodawstwa kościelnego. 

Posiedzenie kończy się o godz. l ló j .
W Izbie niźszój w dalszym ciągu posiedzenia z d. 

3 lutego, p. D’Israeli tw ierdzi, i e  Rosya objawiła 
szczerą chęć zawarcia pokoju i ie  Anglia i Stany 
Zjednoczone nie życzą sobie prowadzić z sobą woj­
ny. Co się tyczy zawiedzionój nadziei, owych korzy­
ści, jakie zawarcie traktatu paryskiego przynieść było 
wiuno, publiczność ma prawo zapytać się o powo­
dy. Mowoa wszystkie nieszczęścia przypisuje lordowi 
Clarendonowi. Spór turecki jeszcze się nie zakoń­
czył, a już trudności w sprawie włoskiój się nasu­
nęły. Zaród przyszłych nieporozumień w samym znaj­
dował się traktacie. Z powodu pośrednictwa w spra­
wie włoskiój, lud angielski przez pół roku nie zaj­
mował się wewnętrznemi interesami i gdy się to 
działo, kiedy układano się z hr. Cavour, tajemny tra­
ktat zawarty został z przyzwoleniem Anglii, dla za­
bezpieczenia Austryi posiadłości włoskich.

Palmerston. Pomiędzy jakiemi mocarstwami? 
P. D Israeli. Gwarancya daną została przez Fran- 

cyę z przystąpieniem rządu lorda Palmerstona. Na­
stępnie przechodzi mówca na spór rosyjski Co do 
kroków nieprzyjacielskich z Persyą i Chinami p. D’I­
sraeli sądzi, że je  Anglia sama wywołała. Ćo do 
Kantonu mniema on , że ta sama jest tu przyczyna 
jak w sprawie perskiój, to jest nie zgwałcenie tra 
ktatu, lecz polityka rządu angielskiego.

Mówca twierdzi dalej, iż mu się zdaje być rze 
czą niesłuszną, aby podatki powodowane potrzebą 
wojny trwały w czasie pokoju.

Kanclerz skarbu powiada, że najlepiój czekać aż 
budżet będzie przedłożony Izbom. Prawda, mówi on, 
ie  wojna ustała, locz wiadomo jest, że wydatki wo­
jenne nie zawsze z ukończeniem wojny ustają.

P. Gladstone wyraża nadzieję, że mowa p. D israeli 
wywoła odpowiedź. Milczenie byłoby obelgą dla Izby 

Lord Palmerston powiada, że nie przez brak sza­
cunku dla Izby, lecz przez szacunek dla członka o - 
pozycyi wstrzymał się z odpowiedzią na jego mowę.

. ciał on bowiem wysłuchać jój całój i przekonać 
Sl >̂ C2Y zarzuty przeciwko rządowi czynione w spra­
wach zagranicznych opierają się na czem innem, jak 
“  W l  imaginacyi. Następnie przechodzi
szlachetny iord cały przebieg sporu na Wschodzie 
wyni ego z niedość dokładnego oznaczenia w tra 
■tacie paryskim iinii grflnicznój. Co do sprawy szwaj 
cars j, m wi iord Palmerston, szlachetny członek 
twierdzi, ze Szwajcarya z polecenia rządu francu­
skiego ustąpiła żądaniom pruskim, a rząd angielski 
radził jejj nie ustępować. Rzecz się tak miała: Fran- 
cya radziła bzwajcaryi, aby usłuchała żądania Prus, 
aby bezwarunkowo wypuściła więźniów rojalisto- 
wskich, przyrzekając z swój strony wyrobić u króla 
pruskiego, aby się zrzekł praw swych do Neufchd- 
telu. My byliśmy wezwani, aby podobnie postąpić jak 
tfrancva W*gl$dnie * zwaJcaryi i odpowiedzieliśmy 
odmowni*; n*e ^ 4 °  P«wnym skutku naszych usi

łowań i nie chcąc aby związek szwajcarski liczył 
na pomoc, która mogłaby mu nie dopisać. Co do spra­
wy neapolitańskiej, wszystko już wiadome je st z pro­
tokółów. „  . . . .

Co się tyczy W łoch p. D’Israeli odkrył traktaty 
których niesłyszeliśmy nigdy. Mamy zamiar przed­

łożyć parlamentowi dokumenta odnoszące się do 
sprawy perskiój. Dowiadujemy się że poseł perski 
świeżo przybyły do Paryża, zażądał widzenia się 

lordem Cowley, posłem naszym w Paryżu. Skut- 
- . . kuka godzin,

na-

w
kiern tego widzenia się , które trwało 
Feruk chan dowiedziawszy się o 
szych oświadczył, iż sam pragnie wejść w układy 
z Anglią dla zagodzenia sporu. Ostatnie wypadki 
w Nankinie były skutkiem zgwałcenia traktatu. Tra­
ktat ten był zawarty pod zarządem sir Roberta 
Peela. Zapewniał niektóre przywileje naszym okrę­
tom i pewne swobody naszym ziomkom. Traktat ten 
został zgwałcony, przyrzeczone swobody zostały 
zdeptane. Niemożna jednak stracić nadziei, że spór 
załatwiony zostanie w sposób dogadzający obu rzą­
dom. Kiedy wypadnie zajście z państwami europej- 
skiemi lub z Stanami Zjednoczonemi Ameryki pół­
nocnej , wtedy obowiązkiem jest rządu zwołać par­
lament, kiedy to jednak dotyczy odległego państwa 
jak Persyą, kiedy walka krajowi nie przyczyni wy­
datków zdaniem mojóm, mówi lard Palmerston, by­
łoby śmiesznością w razie takim zwoływać parla­
ment. Mówca ubolewa w końcu, że p. DTsraeli pro­
ste pogłoski bierze za podstawę swych zaskarźeń 
przeciw rządowi w obec parlamentu.

Lord John Russell przyznaje, ie  objaśnienia dane 
przez lorda Palmerstona zdają mu się być dokładne, 
ubolewa że rząd angielski tyle okazał żółci w przed­
miocie oznaczenia granic Besarabii. Co do spraw 
włoskich, szlach. Iord wyraża swoje niezadowolenie. 
Król neapolitański który dawniój niemiał sympatyi, 
pozyskał ją sobie stałością swoją w postępowaniu. 
Położenie W łoch jest groźbą dla pokoju europej-

P. Milner Gibson przew iduje, że fioanse będą 
skałą o którą się rząd obecny rozbije, tak jak rządy 
poprzednie. Robi on uw agę, iż rząd nieodpowie- 
dział na zapytanie najważniejsze, kto zapłaci ko­
szta wojny perskiej. Izba wotuje adres z lekką zmia­
ną w redakcyi, odnośnie do paragrafu dotyczącego 
Chin.

komyślnie zrywały przym ierze, które im udziela 
przowagi i korzystnego położenia w świecie. Lecz 
ich interesu są w wielu punktach sprzeczne, a gdy 
raz wejdą z sobą w nierozwiązalny spór, to wów­
czas zerwanie przymierza pociągnie za sobą upadek 
jednego z sprzymierzonych 

—  W iadomo, iż rząI rosyjski przyrzekł wyna­
grodzenie cudzoziemskim kupcom w Odessie za 
szkody poniesione a powodu wydanego w czasie 
wojny zakazu wyprowadzenia zboża. Korespon­
dencja  A aslryacka  podaje list z Odessy z Igo  lu­
tego donoszący, iż to przyrzeczone wynagrodzenie 
zostało w sumie 600,000 r. s. przyznane różnym do­
mom handlowym, między któremi są domy handlo­
we austryackie Rocca, Gopcewicz i Mandolfo.

Posiedzenie kończy się o godz. 1% . 

R o s y a .
Przedmiot którym dzisiaj się najmocniój świat ro­

syjski zajm uje, sprawa budowy kolei żelaznych w Ro­
syi postąpiła o krok jeden: utworzono komitet za 
wiadowozy. Chociaż, jak  wiadomo, układ o budowę 
kolei żelaznych między rządem rosyjskim a towa 
rzystwem kapitalistów zagranicznych i krajowych 
zawarty jeszcze został w październiku (główniejsze 
warunki tego układu podaliśmy w liście z Króle 
stwa Polskiego z 4go listopada oraz w później za­
mieszczonych wiadomościach z Rosyi), a nawet o- 
gfoszono w dziennikach rosyjskich rozprawy roz­
trząsające korzyści z każdej linii kolei mających się 
według tego układu budew ać,— jednak do dziś 
dnia akt koncesyi i statuty towarzystwa nie zostały 
leszeze podpisane i ogłoszone. Mniemają w Peters­

bu rgu , że nastąpi to w ciągu bieżącego miesiąca. 
Teraz utworzono jedyuie komitet administracyjny 
złożony z 20 członków, licząc w to prezesa i dwóch 
wiceprezesów. Siedliskiem tego komitetu będzie Pe­
tersburg i tam swe obrady komitet odbywać winien. 
Prezesem komitetu mianowany został Lewszin, po­
mocnik ministra spraw wewnętrznych, a wicepreze­
sami: StiegHtz bankier rządu rosyjskiego, i Tomasz 
Baring znany bankier londyński, obaj główni re 
jrezentanci towarzystwa przedsiębiorców budowy. 
Pereire dla tego niezostał, jak mniemają, wicepre­
zesem, iż interesa jego wymagają ciągłego pobytu 
w Paryżu- członkiem komitetu jest także radzca taj­
ny Tęgoborski, znany pisarz rosyjski na polu eko-

n0S i U S Ł e t «  ożywiło znów silniój rozpra­
wy i dyskusyą o budowę kolei żelaznych. Dzienni­
ki zamieszczają znów często artykuły w ym przed­
miocie. Niektóre z tych artykułów dowodzą po­
trzeby założenia kilku innych kolei 
dróg żelaznych w układzie wymienionych. w s  azują 
między innymi potrzebę zbudowania kolei sączącej 
Moskwę z targowiskami i portami nad rz® ą ą 
przepływającą bogate w zboże gubernie riaza ą, 
tulską i kaługską; inni dowodzą konieczności za -
żenią  bocznćj ko le i od k tó regoko lw iek  punktu 
kiej d ro g i żelaznój m osk iew sko -teodozy jsk ie j do a -
ratowa

Mała kolój żelazna zbudowana z Petersburga do 
Peterhofu przez bankiera Stieglitza, który ZY® ® 
przywilój na jój założeń.e, ma być ukończoną w maju 
i oddaną do użytku publicznego; a zaraz następni 
rozpoczną prace nad przedłużeniem jój do Oranien- 
baum.

’szczo ta  Północna w swych wstępnych arty­
kułach napada ciągle na politykę angielską- *r  J 
znaje jednak , iż rząd ten prowadzi politykę z®&r®“ 
niczną zgodnie z wolą narodu, i utrzymuje, że -  
pozycya w tym względzie przeciwko rządowi w Iz >® 
i w dziennikarstwie jest tylko kuglarstwem; z® 
znikie ona i zmieni się w powszechną radość,, J® 
tylko żądania angielskie spełnione zostaną np. w L 
nach, a przez zaszłe w Kantonie wypadki, na któ­
rych bezprawność niektóre dzienniki angielski® te­
raz powstaj'ą, handel angielski zyska i przedrze s:ę 
w głąb Chin.

W innym artykule wstępnym zastanawia się Pszczoła 
nad przymierzem francusko-angielskim. Mniema ona, 
że jeszcze nie nadeszła chwila rozwiązania się tego 
przymierza, gdyż mocarstwa te razem sprzymie­
rzone posiadają za wielką potęgę, iżby łatwo i lek­

Kronika miejscowa i zagraniczna
K ra k ó w  10 lutego, Wczoraj wieczorem o godzinie 

8 rozpoczął aię bal w pięknych salonach JW. Prezyden­
ta hrabiego Clam-Martinic. Zabawa równie świetna jak 
poprzedzająca, trwała aż do 6 tój rano.

— Wicekról Egipski darował królowi Pruskiemu czte­
ry konie arabskie, po które wysłany został z Berlina je­
den z najznakomitszych znawców, porucznik Alvensleben. 
Ten przybywszy do Aleksandry! i ujrzawszy owe konie, 
niechciał ich wsiąść z sobą, donosząc, is  są cztery nę­
dzne szkapy, które zapewne podstawiono w miejsce da­
rowanych koni. Za pośrednictwem konsulatu pruskiego od­
mieniono wprawdzie te konie, lecz porucznik Alvensleben 
i tak jeszcze ma wątpliwość, czy to są te konie, które 
rzeczywiście darował wicekról.

Przed dziesięciu laty dużo hałasu narobiła promocya
pewnój kobiety w Stanach Zjedn. na doktora medycyny. Od te­
go czasu bardzo wiele kobiet oddało się zawodowi lekarskie­
mu i istnieją nawet dla nich osobne wydziały lekarskie 
w Bostonie, Filadelfii, Syrakuzie, Cleveland i Cincinnati, 
z których dwa pierwsze uposażone przez rząd. Najzna­
komitsze są jednak w Nowym Yorku: Dr. Elżbieta Black- 
well wielka zwolenniczka chirurgii i anatomii, która zwie­
dziła wszystkie znaczniejsze zakłady lekarskie w Euro­
pie, Dr. Emilia Blackwell jój siostra, graduowana w Pa­
ryżu, Obie zamierzają założyć wielki szpital żeński, przy­
brawszy do siebie Miss Maryę Zakrzewską, która w Ber 
linie była przy szpitalach położniczych. Wszystkie trzy 
uważane są za najzdolniejsze lekarki. Dr. Lydia Tow- 
ler nabyła wielkićj sławy z wykładów swoich fizyolo- 
gicznych jako profesor w hidropatycznćj szkole Trails. 
Większa część kobiet oddających się zawodowi lekarskie­
mu hołduje metodzie leczenia wodą.

wiących przeciw oskarżonemu, oparł swój wyrok; lecz 
w prawie karnem austryackiem nie są to jeszcze dosta­
teczne do uznania winy powody. M. K.

SPRAWOZDANIA
z posiedzeń sądu karnego w Krakowie.

Dnia *6go i 2 7go stycznia. Sprawa zajmująca sąd przez 
te dwa dni, dała nam piękny i każdego pocieszający 
przykład, jak wielkioh władze publiczne dokładają starań 
aby zbrodnia wykrytą i ukaraną, niewinność zaś od nie- 
zasłużonćj kary ocaloną została.

Dnia 8 maja r. z. o 9ćj wieczór spłonął dom Jana W. 
w Radwanowicach. Pożar ten mógł tylko z podłożonego 
o g n ia  p o w sta ć , gd yi w domu Jana W . p rz e z  ca  ty dzień 
n ie  palono . P o d e jrz e n ie  o te n  czyn zbrodniczy p a d ło  n a  
Antoniego Z. z R. a to z powodu, że żył w  n iep rzy ja -  
żni z całą familią Jana W. i z nim samym. N iep rzy jn żń  
ta wzmogła się do najwyższego stopnia, gdy Maciój W. 
sołtys i brat poszkodowanego, zamierzał Antoniego Z- 
jako człowieka niespokojnego oddać do wojska. Ten do­
wiedziawszy się o tem, groził zemstą na nim i na jego 
familii. Groźby te równie jak i ta okoliczność, że wła­
śnie Antoni Z. w dzień pożaru z Janem W. pobił się i 
przy tem groźby swe powtórzył, spowodowały sołtysa do 
oddania go pod sąd śledczy. Zaczęto poszukiwać i do­
chodzić zbrodni; z badań dwudziestu czterech świadków, 
z rozpoznania miejscowości pożaru, z planu idealnego ca- 
łćj wsi, i z powtórnego badania na dzisiejszem posiedze 
niu okazało się, że Antoni Z. po kłótni z Janem W. 
rzekł do N.: „dziś spać nie będę, jednego nauczę" — 
do P. zaś: „wszystkich W...skich ze wsi wygonię, jak 
kozy na skałę"; tudzież że w karczmie zapałki kupował 
mówiąc do Kazimierza Z., że ,  będzie widział, co się 
dziś z jednym stanie; żeby spać się owćj n o c y  nie kładł; 
że W...scy będą sterani". Po tych słowach gdy się po­
dejrzany rozłączył z Kazimierzem Z., widzieli go dwaj 
stróże nocni idącego od strony, gdzie zaraz potem pożar 
wybuchł, i prosił on ich, aby powiedzieli sołtysowi, że 
„był w tem miejscu, ale nie w nocy tylko we dnie". — 
Gdy na alarm powstały na widok pożaru, Antoni Z. z do­
mu wyszedł, rzekł do B.: „co się stało jednemu, to się 
wszystkim W...skim stanie".

Spytany od sądu obwiniony, gdzieby w ową noc po­
żaru nocował, odpowiedział najprzód, że w stodole, po­
tem zaś, że niewie, bo był mocno pijany, przypomina 
sobie tylko tyle, że musiał w domu nocować, gdyż pamię­
ta jak mu matka wieczerzę dawała.

Ostatnią tę okoliczność zaprzysiągł brat obwinionego 
jako prawdziwą. Wszelkie inne fakta zeznawano przez 
świadków, obwiniony lub przeczył lub niechciał pamiętać. 
C . k .  prokurator pomimo tylu przyczyn, podejrzenie u 
zasadniających, lecz według wymagalności prawa do potę­
pienia podejrzanego za imputowaną mu zbrodnię niewy­
starczających, widział się zniewolonym odstąpić dla braku 
dowodów od wniosku na uznanie winy; wniósł tylko, a- 
ieby Antoniego L jako człowieka podejrzanego zanoto- 
wano i przep.su § 817 p<k. przeciwko niemu uż. to. Ja­
koż sąd w myśl tego wniosku zawyrokował.

Pochmurny wzrok obwinionego, niezgadzająoy się z re- 
gularnemi i dość pięknemi rysami twarzy, wzdłuż zmar- 
szczone czoło nad prawem okiem, (według niektórych fi- 
zyognomików, cecha zawziętośoi i skłonności do zbrodni) 
odpowiedzi niepewne, sprzeciwiające się sobie, w końcu 
wymówka że był zupełnie pijanym, życie poprzednie nie- 
najmoralniejsze, i cały tok sprawy, jakkolwiek niedający 
prawnych dowodów: wszystko to wzbudzało w widzach 
podejrzenie winy, i być może, że sąd przysięgłych, dla 
którego nieraz poszlaki i wewnętrzne przekonanie wy*tar- 
cza do uzasadnienia winy, byłby na o k o lic z n o śc ia c h  ®  ,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  Kursa telegraficzne z  dnia 9go lutego 

Augsburg t o 6 1 /t  — Hamburg T 7 ’/a*— Londyn złr. 10 
1 0  kr. — Paryż 1S 2 —  Agio od złota 8 . —  Me •
talik* s - p r r o 8 4 %.  — dto B . S-preomt. —  P r ś v .

narodowa 5 -p recen t 8 6 % . — Obligi indem r. gali­
cyjskie S-procent, 8 1 %  fć ^ - lik i 4 % -p r. 7 4 % . —  M»- 
tslłki 4 -p rrcen t. 66  % .—  Metaliki 8 -procent. — , Losy 
18*4 rokn 290 . — dto i  reku 1889 1 8 7 % . —  d»to 
, t . 1864 4-proo. u 0 %  —  Akcys Backowt 1 0 8 7 .—  
Akcye *«U«. półaocuój 2265 . —  Akcye kredyt*
ruchomego 288 / , .

Kur* krakowiaki » 9go lutego. — Ruble srebrne 
na mon. polską żądają 101  , płacą 1 0 0 . — Banknoty a r- 
stryackie: za 10 0  złr. mk. żąd. rfpol. 414, pł. 412 —  
Pruski kurant: u  150 słr. mk. żądają tarów 9 87* , płacą 
9T %  Cwancygi*ty żąd. 1 0 5 %  _ p j .  5 0 4 % . Im penały 
ros. t . tir. 8 kr. 28, pł- *łr- 8 kr. 2 o mk.—  Napoleon d’ory 
2 0 -frank. zad. słr. 8 kr. 16, pl. i ł r .  g kr. 1 0  mk.—  
Dukaty ważne boler.d. sąd. *łr. 4 kr. 6 o płacą złr, 4 
zr. 48 mk —  Dukaty w atr. żąd. rfr. 4 kr. 6 8  płaaą 
złr. 4 kr. 47 mk-—  Listy zastawne polskie * knporam . 
bieś. żąd. f i 1/ #  płac. 9 5 % . Listy zast. galio. ■ kupon, 
żąd. 83 % , płacą 8 2 % . — Obligacye Indentn < kupon, 
żądają 82, płacą. 81 % • — Now* P°*7c*ka n«rodowa 
s r. 1864 żąd. 8 6  % , płacą 8 6 % .

S u r a  Itrowa k i  s d. 6go lutego. — Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 48 . —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 46  —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 20. Rubel ros. złr. 1 kr. 87 —  
Talar pruski złr. 1 kr. 38 . —  Polski kurant i pięciozło- 
tówka złr. 1 kr. 1 " . —  Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów złr. 81 kr. 40. — Galicyjskie obli­
gacye indemniz. bez kup. złr. 80 kr. • 5 /0 Po­
życzka narodowa bez kudonów złr. 85 kr. 80.

K u r s  w ie d e ń s k i  z 9 lutego. Metaliki 84 / , .  N ova 
pożyeska 46. —  A kcje Banku wiedeń 1088 —  Akoya 
kolei żelasnćj północ. 2 2 6 7 s -— * 6 '°  C<1 **ot“  8 Ui oo 
srebra 4 7*-—  Obbg. ewoin. grunt. 81 % . Pożyczka 
ostatnia neredewa 8 6 % .  Promessy galicyjskie 101 / , .

K u r a  w a r a z a w a k i  z 3 go lutego. — Za półim- 
peryały żądają rs. 6 kop. 1 6 ; Obligi skarbowe oprócs 
kuponu, dają. rs. 84 kop. 18, wartość kuponu rs, 1 kop. 
8 6  —  Listy zastawne III okresu oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop. 48 , wartość kuponu kop. 6 % .

K u ra  wrocltaw aki % dnia 9go lutego. Banknoty 
austr. 9 8 % 9 d. —  Bankn. pelsk. 957*  d. —  Listy zast. 
polskie dawn. 9 1 1/i  d.; nowe 9 1 V4 d.. —  Listy z *t, 
psznańskie 99 7 a ż-proo. 8 6 %  d. dto 8 V*-proo. żąd. 
K-rlćj Kraków. Górno Szląska 82 */* ż.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

M e d y o l a n  7go lutego. Gaz. uff. d i Milano do­
nosi : J. C. K. Ap. Mość raczyI 29 osobom w domu 
karnym vr Modyolanie siedzącym odpuścić resztą ka­
ry, dwom potową; jednemu 2 miesięczno  więzienie 
zamienić na areszt domowy; nastąpnie 13tu krymi­
nalnym wiąźiiiom w Brescii, 9 w Como, a 7 w Pa- 
wii resztą kary odpuścić. Na rozkaz J. C. Mości 
zniesiono proces wytoczony przeciw 24 mieszkań­
com gmin Garola, Padiano i Cremenzano z powodu 
oporu stawionego 8go lipca 1855 żandarmeryi, i 
zaniechano dalszego dochodzenia.

P a r m a  6go lutego. Wczoraj batalion załogowy 
austryacki wyszedł do Placencyi, odbywszy 3go de­
filadą przed księżną Rejentką. Oficerowie mieli po­
tem pożegnanie posfuchalne i znajdowali sią na 0 -  
biedzie i na balu w pałacu; wielu z nich otrzyma­
ło  ordery.

T u r y n  7go lutego. W. ksiąią Michał odjechał 
z Nizzy na Genewą do Karlsruhe.

Morning Post organ Palmerstona, nie uważa je ­
szcze sprawy połączenia Księstw Naddunajskich za 
skończoną. O artykule zaś Monitora w tój mierze, 
mówi, iż Francyi idzie tylko o to, aby pokazać 
św iatu , że zdania swego nie zmienia i że połącze­
nie byłoby najlepszym środkiem poprawienia losu 
chrześcian w Księstwach; nie można wszelako my­
śleć o połączeniu tych krajów pod jakim księciem 
niemieckim, przekonawszy się, że wybór króla Ot­
tona nie przyniósł Grecyi korzyści. Wedle togo co 
ten dziennik mówi, Anglia w kwestyi księstw, trzy­
ma z Austryą i Turcyą. Po drugiój stronie stoją Ro­
sya, Francya i zapewne Prusy. , .

W Turcyi nadchodzi teraz chwila wykonan P e r -  
wszego z trudniejszych warunków trakta p y z - 
k iego , tojest reorgaoisacyi
Gdy wykonanie łatwiejszego meró ,
rozgraniczenie Besarabii, P j ^ niłacya MołdawU “i 
rów 1 trwało tak d łu g o . r e o r ^
Wołoszczyzny na daleko wią* B/ńwni«
doeSoi. Sprawę t» Jui Srm .n i . o l Z S

cznia  orzvw iezionych do Marsylii 7go t. m., a stem-

ukończyć wymars* 2 Rsiąsiw przed 24 marca, a r a -  
stepnie wojska tureckie mają obsadzić główniejsze 
miejsca w tych kr8Jach Podczas trwania wyborów 
do dywanów. Sprawa połączenia Księstw zyskuje 
c o r a z  wiącój stronników w tych krajach. Rząd tu­
recki odwołał wyroki dawniejszych hospodarów, ska­
zujące na wygna niewiele osób i pozwolił im powró­
cić do kraju.

Times utrzymuje, i e  siły francuskie i angielskie 
opuszczą Grecyę między 20  a 25 t. m.



CZAS z  Środy 11 Lutego 1857.

W domu narożnym pana Gutkowskiego Ea pierwszym 
piętrze za  B r a m ą  F l o r y a ń s k ą  1 * •

Przyjechali od 9 do 10 lutego.
HOTEL DREZDEŃSKI. W incenty Cetnerski w ł. dóbr z Ma- 

chowa. Ignacy Rzewuski obywatel z W arszaw y. Jan Skrzyli- 
ski obywatel z Brzeska Józef Niwioki obywatel z Kierli- 
kówki.

HOTEL ROSYJSKI. Edward hr. Stadnicki w l, dóbr z żo- ‘a f  n z  g
z Nawojowy. Karol hr. K rasiń .k i w ł. dóbr z żona z W a r-  i -nr d n i a c h  g  ś  I W  i  »>«» ln to o -n  łi r

sza wy. Adolf Niemojewski w ł. dóbr z Polski. Iwan V incent! n  ,W “  , Cfl lU te g O  r *
inżynier z Paryża. Edward Metke rządzea dóbr z Płok. s Dobr.ana orkiestra , Bufet zaopatrzony w najlepsze potraw y i 

• — - - • . - ir ,)0 Dehiev. A .lam ; aaPnJe Przy  spiesznćj iisłjijlzo i rzetelnej cenie, zadowolniąW yjechali: Anastazy Kucharski w ł. dóbr do Dębicy. A d a m 'S ap°je  prY  sP!f ? naj  uaf.odz? 1 rzete,nój eenie, zadowoli 
icharski w ł. dóbr do Sącza. Ignacy Koozanowicz obvw. do Szanownych Gości. — pojedynczy wmjśeia na sa.o

U p .  — P o c z Q t c U  z uderzeniem godziny 8e i wieczór. 
(1 16-2 -3 )

' • ZJ . zauaobOij nuvHuion. uw UBDioy. Auam
Kucharski w?, dóbr do S^cza. Ignacy Koczanowicz obyw. do 
W iednia. Karol h r. Krasiński w ł. dóbr do W arszawy. Iwan 
Vincent inżynier do Paryża.

HOTEL SASKI. M ieozysław  Kołaczkowski obywatel z Ga— 
lioyi. Franciszek Bogusz ob. % ion^ i córka z Galicyi.

KOLEJ ŻELAZNA 
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
Do Dębicy . . j 0 Soózinie 12tej min. 15 po południu.

I o godzinie 9tój min. 5 wieczorem
Do W ie liczk i.

Do W iednią

/  o godzinie 6tej min. 30 z rana.
I o godzinie 9tej min. 30 wieczorem.

fo godzinie 6tej min. 10 z rana 
0 • • • - -

Do W rocław ia fi Warszawy j

Z Dębicy .

Z Wieliczki 

Z Wiednia .

godzinie 3ój min. 25 po południu, 

o godzinie 8ej min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa-.
{ o godzinie 5tój min. 20 z rana. 

o godzinie 2ej min. 35 po południu.
1 o godzinie lOtój min. 46 z rana.
\  o godzinie 6tej min. 46 wieczorem.
) o godzinie l i t e j  min. 25 przed południem, 

o godzinie 8ój min. 15 wieczorem.

o godzinie 2ój min. 55 po południu
Z  W rocławia 

i W arszawy .
Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa-.

{ o godzinie U tój min. 15 przed południem 
o godzinie 2ój po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
o rz v c h n H ra  i 0 K°^z!n*e 3ój min. 37 po południu.

^ ' I o godzinie 12tój min. 25 w nocy.

U R Z Ę D O W E .

(9 3 )  E d i c t .  (2 -3 )
[Z . 1 2 ,8 7  3] Yom  k . k . K rakauer L andesgerich te  wird 

dem  H rn  Jo h an n  N iep rzeck i m itte ls t gegenw& rtigen E- 
d ik tes b ekann t gem acht, es h ab e  w ider denselben H err 
Josef Ż abińsk i durch seinen B evo llm aeh tig ten  den k. k. 
Landesadvokaten  H r. D r. M achalski w egen Zahlung von 
6 ,0 0 0  flpol. sam m t Z insen vom 2 9ten  O ktober 1 8 4  6, 
de r Convention ais S trafe  von 5 00  flpol. un G erechtfer- 
tig b a ltu n g  de r auf d e r Realit& t N ro  122  G em iende V I 
in  K rakau haftenden P ran o tiru n g  de r obigen B etrkge 
und G erichtskosten-E rsat*  sub praes. 1 6 ten  D ecem ber 
1 8 5 6  Z . 1 2 ,3  7 3 d ie K lage angebraoht und urn rich ter- 
liche H ilfe g eb eten , w ortiber m it b iergerich tlichen  B e- 
scheide vom 1 3 ten  Ja n n e r  1 8 5 7  Z . 1 2 ,8 7 3  d ie T ag  
fa h rt  zu r m iind lichen  V erh an d lu n g  au f dem  2 4 ten  Fe 
b ru a r 1 8 5  7 om 1 0  U h r V orm ittags h iergerioh ts be 
stim m t wurde.

Da d e r  A ufen thaltso rt des B elang ten  h iegerich ts un- 
bekannt is t, so h a t das k . k. L andesgerich t zu seiner 
V ertre tu n g  un it auf seine G efahr und K o s ten  den hie 
sigen  k . k . L andesadvokaten  H errn  D r. G rflnberg  mit 
S u b s titu iru n g  des H errn  k. k. L andesadvokaten  D oktor 
G eissler ais K u ra to r beste llt, m it welchem  die angebrach 
te  R echtssache naoh de r fllr  G alizien vorgesehriebenen
G erich tsordnung  v e rh an d e lt w erden w ird.

D u rch  dieses E d ik t  w ird  dem nach de r B elang te  erin- 
n e r t, zu r rech ten  Z eit entw eder selbst zu erscheinen, o- 
d e r d ie  erforderlichen R echtsbehelfe dem b este llten  V er- 
t r e te r  m itzutheilen , oder auch einen andern  Sachw alter 
zu  w&hlen und diesem k. k. L andesgerich te  anzuzeigen, 
lib e rh au p t d ie zur V ertheid igung  dienlichen v o rsch rilts- 
m asigen R echtsm itte l zu ergreifen , indem  e r  sich  die 
aus deren  V erabsSum ucg en tstehenden  Folgen se lbst bei 
zumessen haben wird.

K rakau den 13 ten  Jftnner 1 8 5 7 .

I n s  e  r a I y .

Zeszyt I.

CZYTELNI DOBOWEJ
w yszedł z d r“ k“ 1"' dniach i je s t do przejrzenia we

W8*yStK raków  w lutym ’lab?1-6 U k i° prz-vjmnjlI Prennm eratf-

f i i r  f f i u c
nach W heeler Wilson in bester Qualitat zum Preisc 

. van Thlr. oder 79 fl. osterr. Banknoten.
Fiir gróbere Leinwand, Tnch nnd feioes Leder

zum Preise von 60 Thlr, oder 96 fl. osterr. Banknoten inklu 
sive Verpackung und Zubehor empfiehlt die

Maschinenbau-Anstalt von C. Keermann, 
(9 9 -2 ) in Berlin unter den Linden 8.

Podpisany przybywszy z zagranicy, to jes t z P a -  
— _ ryża i Londynu, gdzie przez lat kilkanaście zo­

staw ał, posiadając gruntownie język  francuski, przytem mó- 
wiąe dobrze po polsku, po niemiecku i po angielsku,

zyczy sobie przyjąć obowiązek guwernera
w mieście Krakowie lub też na prowincyi, albo udzielać le- 
koyj prywatnie. — Bliższa wiadomość w ekspedycyi „C zasu11 
ustnie lub listami frankowanemi. (1 1 2 -2 -3 )

(1 2 6 ) J u l i u s z  W i l d ł .

Dnia 12go lutego r  b. to jest w p „ yszły  czw artek 
odbędzie się w kościele S. Marka o godzinie 10 z rana

Żałobne Nabożeństwo
za  duszę śp.

C Z E R I R J
jako w rocznicę jój zgonu, na k tó re  w żalu pozostały 

oraz dzieci — Fam ilią, P rzy jac ió ł i pobożną Pu­
bliczność zapraszają. ( 128- 1- 8)

K M  HOl (
AUGUSTA SUADERHOFF w lordhausen

według przepisu tutejszego homeopaty D r .  K e l e r ,  już u - 
palona i zm ełta , w paczkach po % i */4 fun ta, za funt po 
20 krajcarów . Sk ład  główny na Austryą utrzymuje K a r o l  
H e r r m a n n  w Krakowie. — Nabyć takowej można także 
w handlu C . F .  M i ld e  we I,wowie.
(1 1 5 -2 -3 ) K a ro l Herrmann  w Krakowie.

(75) Uwiadomienie. 12-14)

Nowo nadeszłe znaczne transports I
. dotychczasowe tychże t ł u s l ó w  zniżyć J ’

za 1 funt wagi w. Słoniny wyborowej dotąd po 26 kr. zniża się do 23 kr
dto Słoniny z papryką dotąd po 27 kr. zniża sie do 25 kr'
dto Słoniny wędzonej dotąd po 27 kr. zniża się do 25 kr

w J t0 , , , Szm alcU , najpiękniejszego 27 kr. zniża się do 25 kr.
zyi p ^ r b f o '^ r / k w e  ' d o t y c L ^ w e ^ i 0^ 1 P° CeDaCh " ai “ k “" a> ^ -  -  Podpi8any p00a| ia przy tej oka_ 

Kraków 26 stycznia 1857 roku. ‘ f f e t i t y k  F l e i S C h  Z W e g i e r

utrzymujący Skład przy ulicy Floryańskiej.

AnMndigung.
So eben empfangene bedeutende Zusendungen von S p C C k  U . S c h l D d l Z  versetzon mich in die Lage die bishe 

i «  i  r '6 en V crkaufs-Preise naclistehend zu ermassigen:
per W . Fiund Speck in vorziiglicher Qualitat Fett auf Fett von 26  kr auf 23 lrr-

dto Speck mit P a p r ik a ................................. „ 27 kr" 25 kr'
dto Speck gerauchert.......................................’ 27 kr ” a s  o l'
dto Schmalz oder Schweinefett . . . . „ 27 kr! ” 25 kr

um £H£ z“ ^ g s t e n  Pr e ise ’n f d  b i«;
Krakau am 26. Jdnner 1857. H e iU r tc h  F teiSC h  RUS UlUEUll.

Niederlage Florianer-Oasse am Thore.
W ielmożny Panie! (2246-3 -6 ) 

N eu-Strelitz 23/10 1854. 
Upraszam o nadesłanie mi pocztą dwunastu flaszek pań 

skiej W  o d y  d o  u s t  A natherinowćj, którćj od czterech 
lat z jak  najpomyślniejszym skutkiem używam.

W ielmożnego Pana uniżony
Rudolf v. der Luhe w. r.

W . Książęcy M eklem .-Strel. Szambelan i c. k. 
rotm istrz w armii.

Tejzc wody dostać możua w H m k o w l e  u p. T l t l t l .  
C o r e e h l e g o  i u p. J .  J a h n n .

Poszukuje się do kundlu towarów galanteryjnych

_ _ .. 
posiadający dobre zaświadczenia, w języku polskim i nie­
mieckim biegły, który w podobnym zawodzie już  kilka lat 
zostaw ał. Starający się o takową posadę, zechce sie pisemnie 
franco  do pana Czaplińskiego rządźey drukarni „Czasu“ 
zgłosić. 0 (1 0 7 -2 -3 )

(9 6 ) (3 -5 )W Kochanówce
obwodzie Przemyskim będą

o g u s h y
hrabiego W ładysława Rozwadowskiego za opłatą do 
odchowku od Igo marca r. b. puszczane3 mianowicie:

{Dla posiadaczy koni,
l w obwodowej i
t ‘‘OS lekam i w K o r n c u b u r g u  j
| wyrabiany, l e c z ą c y  i  o d -  ]

z y w c z y  d l a  l a y d l a  dostarczy ł nam , — ja k  to < 
w czasopiśmie Aradzkiem czytamy — nowego św iad- \ 
cz^cego dowodu co do swej skutecznej działalności. < 

Rzeczone świadectwo dane przez c. k. komendo szw a- j 
dronowej szkoły  kawalerskiej w W eisskirchcn,° w k tó - I 
rej stajniach przepis tego proszku by ł używany, i sp ra -  j 
wił* jak  najpomyślniejsze skutki w chorobach gruczo— i 
łów  u koni.

Dostaó go można w KRAKOWIE u Kirchmajera  ] 
1 Syna, wc LW O W IE u / ’ Tomanka, Iskier- • 

■kskieyo, Bierzeckieyo  i Webera, w ST A N I-; 
H  SŁAW O W IE u J .  Tom anka , tudzież we w szy- 1 

stkich prawie znaczniejszych m iastach Galicyi. 
(215 9 -5 -1 3 )

Dochód całkowity na korzyść sierot!!!
asnie w yszło i w księgarni F .  Baumgardtena 

w Krakowie do nabycia:

r ę b s c h m i l - p o l k apour lc 
(138) *  par le Comte X a v i e r  Z .....Cena 24 kr. m. k. ( i )

Za dni kilka otworzoną będzie

w pałacu dawniej Wielopolskich

CTKlOBAIi
  zawierająca w sobie

wojny krymskie oraz wiele innych 
ri8 7i rzadkich obrazów.

B. Schmiedt. ^

(1679)

DOBRA
w cyrkule Tarnowskin] położone,

składające się z wsi dwóch, z których każda ma oddzielny 
korpus tabularny, jednak są z sobą w granicach złączone. — 
Dobra te mają gruntu ornego morgów wiedeńskich 1315 — 
łą k  147 — lasu bukowego 180. — Budynki po większej czę­
ści murowane, położone o milę od Sędzieszową, a pół nuli 
od kolei żelaznej. Można takowe nabyć łącznie lub pojedyń- 
czo. — Bliższą wiadomość powziąść można w Sędziszowie na 
poczcie lub przez listy  frankownne do Sędziszowa pod lit. 
L. S. — w Krakowie zaś u pana W incentego Kusznicy. 

(1 2 5 -1 -3 )

Tainże

z wolnej reki do 
sprzedania.”

po 3 z łr. 
mon. kon.

zapowiedziany na dzień 15 lutego na korzyść zak ładu  ubogich 
dzieci w Rzeszowie odwołuje się. (1 3 4 -1 -2 )

kfpobd tytułem  P O a m L A ^  skradzioną k s ia ś-  
w ydaną. w Ł y k u  polskim
raczy  się zg łoś,c  do k la s z to ro w e g o  C ia ł. na Kazimierzu,

za co otrzyma złr. 5 nagrody. C130
Antoni Ktobnkowski Redaktor odpowiedzialny.

1) Ogier oryginalny arabski A d z g a r  . . .  120 z łr . m.k. 
(do dziesięciu obcych klaczy tylko przypu­
szczony będzie, siedm już są zamówione, za-
tćm do trzech klaczy zamówić jeszcze 
można.)

2 ) Ogier arabski pełnej k rw i, Cliaban, po 
arabskiej klaczy ScllOChtany sprowadzo- 
te j  z Arabii . . . . . . . 60 z łr  m k

o j  Ugier arabskiego pochodzenia, Orient, po
ogierze arabskim  B ajrak tar ...........................50 z łr. m.k.

4) Ogier arabskiego pochodzenia Sebastopol,
po ogierze arabskim Bajraktar . . . .  50 z łr. m.k.

5 )  Ugier arabskiego pochodzenia Pressepa-
pier, po ogierze arabskim Bajraktar . 50 z łr. m.k.

6) Ogier arabskiego pochodzenia Bajraktar,
po ogierze arabskim Bajraktar . . . .  50 z łr . m.k. 

7j  Ogier arabskiego pochodzenia A ntar, po
ogierze arabskim O b e ja n ............................... 50 z ł r  m k

8 ) Ogier arabskiego pochodzenia Obejan, po
ogierze arabskim  O b e ja n ......................... 50 z łr  m k

9) Ogier angielski pełnej krwi Aristokrat . 50 zł! m k' 
Ktoby sobie iy c z y łk o rz y s ta ć  z tego, raczy się listownie

^głosie pod adresą Pana Adolfa M u l l e r ,  koniuszego
w Kochanówce, ostatnia poczta Jaworów ]

Dla przyprowadzonych klaczy, jest osobna stajnia 
Owies i siano po cenach targowych.

W i e ś  W. " bwa(,zia Jasielskim , p ó ł }
Gorlice nr?v - ■■ ■ t™ ° r  In,asła Powiatowego
ziemi - r ^  g r r z Ł T ł ą k f m i :  I ^ m T g W "  2 ^ %  ^  

wndob?ymPstanie'%- ° dWÓCh holc.ndracJ '' z za>>ndowaniami 
lub do s p r z e d a j . Je!n d.° PnezMe.n,a W 2‘° - le.tni|  Mierzawę 
i .k n iić  t ’, maJ9®y kupna lub dzierżawy, moa-a

t»f  Goriioe? “Scio'elki w Siarach pod adresem E. B p0cf?
(132)

Dobra B a r w a l d
kury kokinhińskie i koguty 

kurczęta p°3o ^  j a j a po S Ą 2a (105-2-3)

D O J łl  z zabudowaniami
pod Nr. 78 we wsi Krowodrzy przed rogatką Krowoderska, 
tudzież gruntów wraz z ogrodami blisko 8 morgów jes t 
z wolnej ręki do sprzedania Bliższą wiadomość właścicielka 
w  domu tym m ieszkająca udzieli. (110-2 -3 )

Z WYDAWNICTWA DZIEŁ
znakomitych pisarzy krajowych

  w y s z e d ł  J  J
* E S * Y T  V I *

nakładem K. Jabłońskiego we Lwowie. ( , )

Dla Bibliografów.
Z p ie r w s z e j  r ę k i  s ą  d o  n a b y c ia :

1 ) B a r t o s z a  P a p r o c k i e g o  Herby rycerstw a polskiego.
Krakow 1584. *

^  S z y m o n a  O k o l s k i e g o  Orbis Polonus. 3 tomy.
1522  6  M i e c h o v i a  Cronica Polonorum Hier. Viet.

“  s t a ” 1S ii ° ” ? ° ' d l  An' ‘ ,“ > —  v l“  « » ' •

1 ■“ •sS .T S ir& 's,
— --------------- ------- --------- —— ------------------ (86-3)

FABRYKI u m r
^ ai *}Ja. Rtodemachera w Bernie

[ R r u n n ,  I ' r t e r a h i i r g e r - L u s s e  9 1
ze w s7 v sT t;\ Pr‘W,ijnic kamflnę jako najlepsza

. . J . . c eterycznych c ia ł do oświetlania służących do

:.b y « r 's^ . r ; i r .  j j ? 55.

LAMP KAMF1N 0WYCH. j— ■
ś t o ł o n y r l , ,  ś c i e n n y c h ,  w i s z ą c y c h  1 « l w u p » -  
m l e n n y c h  ś w i e c z n i k ó w  wyrobu najlepszego które
po najtańszych cenach fabrycznych sprzedaje.

Oświecenie lampami kamfinowemi zaleca sie dla małego 
spotrzebowania m atcryału  palnego a silnćj jasności św iatła  
szczególnej do oświecania fabryk, kawiarni i sklepów. Upra­
sza się o łaskaw e zlecenia. (4 6 -3 )

L  A *a * * c * e w s l £ l  i  S p ó ł k a  ^
w  W R O C Ł A W I U

p.~y w**-j lej (Sshweidaitzer Strasse)  ̂ na ôle (parterre)
polecają Szanowne*! P ubliczności sw ój n o w o -ia ło io n y

M M & A B  i i & W I f i W
Nadmieniając w końcu, iż p lg m ie n i le  o b s t a l u n k i  jak  najpunktualnićj i n a j s p l o a z n l i l  » •

o łask aw e  nadsyłanie U k o w y c h ^ H r e s e m  p o w y to ć ] naszćj flrmy. ^ wypełniamy, pro-simy
(5 6 -2 -3 )

J j
*2 I-o
Q o

'W y s. bar. 
w lin. par.

przy 
0° Reaum.

Stan ciop.
podług

Roanmira

U r i ^ 3 3 1 ^ 3 — 5 2
10 331 32 —11 0

10 6 331 18 —16 4

Powietrza
w*l>Iędna

SPOSTRZF.ŹF.NIA METEOROLOGICZNE.

Kierunek 
I natężenie wiatru

pł. wschodni słaby

Stan
N I E B A

pogoda-
n 
n

W Drakami CzMU.

Zjawiska
napowietrzne

m gła

Zmiana oiepła 
w  oiągu dnia

od

—16*6

do

—4*6
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